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"Głosujcie na 


_ Przedwyborcza robota waszej partji 
tgorzała na dobre. Szereg wieców zwoła- 
gh zarówno przez Okr. Kom. Rob. P. P. 
| „jak i Wydział Kobiecy P. P. S. był tego 
 „Wodem. Tłumy robotnicze różnych dziel- 
| | Warszawy wyłegły, aby wziąć udział w 
Necach, Obserwując te coraz liczniejsze 
„sze robotnicze zbierające się na nasz 
KW, tę rzesze, których już nie potrafi oba- 
Mucić ani jezuicka słodycz przedwybor- 
Rych uścisków Chjeny, ani „rewolucyjny 
rnme „istinno ruskiej“ natury naszych 
tejszych bolszewików — stwierdzić na- 
ży, iż to rosnące z każdym dniem zainte- 
"sowanie, odzwierciadłające nastroje i 
pragnienia mas robotniczych Warszawy 
lest wynikiem coraz bardziej i szerzej o- 
Frniająceśo uświadomienia. 
Atrakcją dla mas robotniczych było 


|oystąpienie na jednym z wczorajszych 
Meców stawicieła Chjeny. Pan ów 


łopuszczony został do głosu przez prezy- 
Jum nasze w stosowanej przez na- 
ką partję tolerancji, dającej prawo swo- 
o wypowiadania się przeciwnikom 
łolitycznynu 
Na wiece zwoływane przez partję na- 
żą mają wstęp i prawo swo ego wy- 
bowiadania się wszyscy. 
/ Z komunistami przestano się zupełnie 
iczyć, nawet w takiej dzielnicy Czernia- 
Fowskicj, którą komuniści uważali za nie- 
Sdobyta twierdzę swoich wpływów. Nie 
lomogą ani zmiana szyldu ki inne sztucz- 


(i i koziółki wykonywane na rozkaz Mo- 


£ 
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| Wie pomogą nic gromadki niedrostków 
omtnistycznych, — nie mających zresztą 
|adnego wpływu na całokształt życia robo- 
 |hiczego. 

Na podkreślenie zasługuje samorzutne 
Wystąpienie Zespołu Orkiestry pracowni- 
tów elektrowni miejskiej pod dyr. tow. Ja- 
|Worskieśo, Towarzysze ci przez wzięcie 


tników, którzy wobec ciągłego zdziera- 


iedzieć. 


| Na wiecu pierwszy w przepełnionej 
ali Muzeum, który odbył się pod przewo- 
Hnictwem tow. Łuby, przemawiali tow. Ku- 
Irmwski, Jaworowski, Gonerko, tow. Prauso- 
bg i pewien komunista, któremu, sala nie 
Pozwoliła dokończyć przemówienia. 
Wiec na Czerniakowskiej rób Przemy- 
łowej zóromadził na: olbrzymim placu o- 
koło 6.000 osób. Przewodniczył tow. rad- 
{ùy Kowalski, przemawiali tow. pos. Barlic- 
bi tow. Preiss i tow. Kowalew. 


Oprócz naszych mówców przemawiali , 


brzedstawiciele Chjeny i jakiś komunista. 


działu w wiecu przy ul. Czerniakowskiej | 
ciągnek przechodzących przez ul. Powiśla | 


lua ostoszeń o wiecach mogli o wiecu nie | 


Warszawa, Poniedziaiek 9 
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Chjenista w swem przemówieniu sta- 
rał się wykazać że jemu nie chodzi o zdo- 


bycie wpływu wśród robotników zebranych ; 
na wiecu P, P. S, — chce tylko zwrócić u- | 


wagę zebranych na niebezpieczeństwo. jakie 
grozi lewicy i pracy od tak 
| Skulskiegio (!?), który stara się zabrać 
| głosy zarówno jednym jak i drugim (!!!). 
| Przemówienie Chjenisty zebrani przyjmo- 
wali śmiechem. Wreszcie  zniecierpliwie- 
| ni słuchacze przerwali bezsensowne wywo- 
| dy niefortunnego mówcy. 
| Taki sam los spotkał komunistę, które- 
mu zebrani nie pozwolili przyjść do słowa. 
| dając tem oczywisty dowód że niezdobyta 


| twierdza wpływów Kocmunistycznych na | 


Czerniakowskiej była zbudowana na kru- 
chych podstawach. 

Trzeci wiec na Placu Parysowskim 
zgromadził zgórą 5.000 ludzi. Wiec zagaił 
krótkiem przemówieniem tow. ławnik Czar- 
kowski, który udzielił głosu tow. Hartlebo- 
wi  Dewuckiemu, Morawskiemu, Wosz- 
czyńskiej. Mówcy doznali bardzo serdecz- 
| nego przyjęcia, wobec czego zapisany do 
| głosu przedstawiciel Chadecji Zarębski 
| znikł z placu, kiedy przyszła kolej na nie- 
| go. Nawoływania przewodniczącego by za- 
brał głos nie odniosły skulku. Ostatni prze- 
mawiał prosto, szczerze, tow. Siemiątkow- 
ski, którego wezwanie do głosowania na li- 
stę Nr. 2 przyjęte zostało burzą okląsków. 


wania Czerwonego Sztandaru, komuniści 
zamanifestowali swą obecność na wiecu 
roztzucaniem kartek agitacyjnych. nie 


śmieli jednak ari przemawiać ani nawet o- 
krzykami mącić podniosłego nastroju wie- 
cu. 

Czwarty. wiec odbył się na Grochowie 
przy "udziale kilkuset osób. Przewodniczył 
tow. Gnatowski. Przemawia!li tow. Goner- 
ko, Lewacz, Ziembiński . 

Piąty wiec na Ochociz, z udziałem tow. 
Mamczara, Żerkawskiego.  Wronowskiego. 

Wreszcie szósty wiec w podwórzu Zw. 
Zaw. Doz. Dom., w którym wzięły 
tłumy dozorców ` domowych. Po zretero- 
waniu całego szeregu akinalnych spraw za- 
wodówych — zastanawiano się nad sprawą 
akcji wyborczej. Przemawiali tow. Jawo- 
rowski, Kurowski, Praussowa, Szulc. Re- 
zolucja przyjęta jednogłośnie nawołuje do 
głosowania na listę Nr. 


Kity łą m P.P. S 


Wczorajsze wiece kobiet w Warsza- 


SIECIA RDZENIEM POOR PE AE CJ 


DO O m e NE 


szawskiego O. R, w Gospodzie Robot- 
| niczej, w Zw. dozarców domowych, Lesz- 
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Wiece P.P.S. w stolicy 


zw. Centrum | 


| ich brak orjentacji 


Po rozwiązaniu wiecu w czasie Śpie- | 


udział | 
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| wie, których RA: się pięć: w lokalu war- ` 
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pa 


Tel. 


e E aR 
B EN 


no 48. w lokalu Solec 68 i na Pradze, przy 
ul- Brzeskiej, są niezbitym dowodem iż 
przy nadchodzących wyborach kopie por 
skie nie pójdą na lep obietnic chjeńskich 
i nie staną się podporą naszej reakcji. 
Na. każdy z wczorajszych wieców zgro- 

madziły się tłumy towarzyszek, na każ- 
dym wiecu nastrój był niezwykłe podnio- 
sły i zainteresowanie wśród słuchaczek o- 
gromne. Potąkiwano gorąco wywodom 
| mówczyń i entuzjastycznie, wśród oklas- 
ków uchwalano głosować tylko na. listę 
| Polskiej Partji Socjalistycznej, t, j. na 2. 

Na wiecu w lokalu O. K. R., po zaga- 
jeniu zebrania przez tow. Cieszyńską, za- 
brała głos tow. Łopuska. Mówczyni poru- 
szyła najboleśniejsza sprawę małego u- 
świadomienia kobiet i ich bojaźń- przed 
księżmi, którzy szerzą agitację z ambony, 
lasowej. Przypomina- 
'jąc zdobycze jakie dał proletarjatowi rząd 
tow. Moraczewskiego i zaznaczając, iż 
walka obecna będzie tylko walką o rozsze- 
rzenie tych pierwszych zdobyczy — tow. 
Łopuska wezwała zgromadzone na sali to- 
warzyszki do walki słowami Mickiewicza: 
„do zemsty na wrogu ludu z, Bogiem, lub 
przeciw Bogu“. 

Następni przemawiał: tow. Dąbrow- 
ski i tow. Popielska. 

O nastroju zebranych świadczyć mo- 
Że fakt, iż gdy tow. Łopuska zaproponowa- 
|ła głosowanie, „czy Dwójka jest dobrą li- 
| stą”, podniosły się bez wyjątku wszystkie 
ręce. l 
| Po zebraniu towarzyszki zapisywały 
się do pracy przedwyborczej, a na zakoń- 
czenie odśpiewano „Czerwony Sztandar”. 

Na wiecu w lokalu Leszno 58 główną 
rełerentką była tow. radna Zołja Prausso- 
| wa, która zaznajomiła zebrane kobiety z 
| programem naszej partji, z prawami jakie 
| dał całej polskiej klasie robotniczej wogó- 
| le i kobiecie - robotnicy w szczególności, 
| Rząd Ludowy, oraz z zamachami na. te 
| prawa organizowanemi od pierwszej chwi- 
! li przez tych, którzy obecnie tak się przy- 
| milają do robotników, chcąc sobie skapto- 
| wać ich głosy. Silne wrażenie zrobił na ze- 
| brane kobiety obraz tego, jaką byłaby dola 
| ludu pracującego, gdyby prawica zdobyła 
| obecnie władzę. Gdy. tow. Praussowa za- 
częła tłomaczyć zebranym, jak /prawica 
| frymarczy religją, jak z kościoła robi skle- 


(ty da pracowników wahia 


Zagadnienie to, mające znaczenie za- 
sadnicze dła sfer interesowanych, było juz 
niejednokrotnie przedmiotem rozpraw są- 
dowych i, jakkolwiek. właściwie przesądzo- 
ne orzeczeniem Sądu Najwyższego w spra- 
wie Aleksandra Hammera w listopadzie 
1920 roku, ustalającem, że przepisy ustawy 
| o czasie pracy w przemyśle i handlu „mają 
| charakter stanowczy i przekroczenie ich 
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Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłeszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 19 drożej, 


Każda nowa podwyżka taryfy obawią 
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pik, w którym zachwala się swój towar 
t. j- 8 (obecnie np. wywieszone są na ko- 
ściołach zawiadomienia, że ma się y 
9.dniowe nabożeństwo ża „dobre” 
ry), słuchaczki zaczęły gorąco ] iwa 
mówczyni i zewsząd rozległy się okrzyki 
oburzenia pod adresem 8. Przemawiali na- 
stępnie tow. tow. Michalak, Twardowski 
Więcławska i inni = RZ 
Na sali znajdowały się 2 czy 3 „ch 
nistki', które przysłano z paką odezw 
tacyjnych „Chjeny” po to, by wiec rozb 
Te 2 niewiasty robiły z miejsca dużo 
sku, ale jedna z nich uciekła woeri 
jej prezydjum udzieliło głosu, a druga tak 
się awanturowała, że ją wreszcie oburzona 


publiczność wyprowadziła z sali. 

Przemawiała także jakaś komunistka, 
która jakoś bała się wymówić, czyją wła 
ściwie listę reprezentuje i dopiero przy 
końcu wspomniała coś o 5 i Dąbału, ale 
mówiła takie głupstwa, że tylko dzięki pre- 
zydjum, uspakajającego salę. udało się j 
dokończyć „przemówienia“, Doskonale od 
powiedzieli nasi towarzysze na. to komuni 
styczne ględzenie. Po wiecu, na apel tow. 
Praussowej, kobiety zaczęty się $r mie 
zapisywać do roboty przedwyborczej. 

Na wiecu w Gospodzie. Robotniczej 
główną relerentką była radna  Budziń- 
ska-Tyliqka, wskazując w swojem przemó-. 

wieniu na znaczenie wyborów do Sejmu, 
| 
| 


których nie powinien lekceważyć żaden 
bywatel ani obywatelka polska. Po sch 
rakteryzowaniń celów politycznych „Chje-- 
ny”, mowczyni przedstawiła hasła 


SA 


kiemi prżystępuja socjaliści do 
Dużą część przemówienia tow. Tylicka po- 
święciła określeniu stosunku P. P. 
do kwestji kobiecej, podnosząc, że te pra- 
wa, które dziś już posiada kobieta polska, 
a o które dotąd walczą rapróżno kobiety w 


j innych krajach, zawdzięczać należy jedynie 
| rządowi Moraczewskiego. „UB 
| Następnie przemawiał ob. Szulc. Ze- © 


brani rozeszli się do domów wśród entuzja- 
| stycznych okrzyków: „Niech żyje PRSI 
| Z takiem samem wielkiem odze- 
niem odbyły się wiece na Soleu, Pm prze- 
| mawiała tow. Zielińska i na Pradze, gdzie 
| do zebranych tłumnie kobiet przemawiali: 
| tow. Stanisława Woszczyńska, jako głów- 


prazadawcą od odpawiadcaźnóśh 


pociąga skutki, w art. 18 przewidziane, 
zależnie od intencji pracodawcy lub nav 
od zgody na to przekroczenie onej 
przez pracowników”, to jednak w praktyce © 
poszczególnych sądów pokoju i w poszcze 
gólnych wypadkach stosowana bywa od- H 
mienna interpretacja tej ustawy. o 
Charakterystycznym był w tym 
dzie wyrok sędziego pokoju XIV  okrę 


EN 


= BDziewickiego, ogłoszony w swoim czasie 
/ prasie, w sprawie Konstantego Blumtryta, 


 «koliczności sprawy wynikało, że angażo- 
wał on pracownice, przeważnie dziewczęta, 
z uprzedzeniem, że w pracowni jego praca 
trwa 9 godzin. Sędzia Dziewicki uniewin- 
mił oskarżonego, uzasadniając swój wyrok 
tem, że ustawa nie ma charakteru bez- 
względnie wzbraniającego i że zatem je- 
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est wzbroniona pod groźbą kary, inna in- 
_ terpretacja, zdaniem sądu, byłaby niezgod- 
na z duchem obowiązującej Konstytucji i 
przeciwna wolności pracy i zajęcia, którą 
ta konstytucja zapewnia. W danym razie 
sławie zobopólnego porozumienia się 
acodawcy z pracownikami bez jakiego- 
kolwiek przymusu. 
_ słanki, acz nie wynikające z treści ustawy, 

Enie zostały: potrzeba w czasie prze- 
_ silenia ekonomicznego kraju jaknajwięk- 


orji o największej wydajności 8-godzinne- 
go dnia pracy”, o ile stosuje się tylko do 
pewnych kategorji pracowników, z czego 
wynika, że „sądv polskie, stojące poza gra- 
icami walk klasowych ”,,wyrokujące w du- 
hu prawa, nie zaś na zasadzie martwej li- 
tery prawa, nie mogą dopatrzeć się w da- 

mym wypadku obrazy prawa”. 
-Inspektor Pracy 6-go Obwodu zaskar- 
żył powyższy wyrok do Sądu Okręgowego, 
zując przy rozpoznaniu na to, że zgo- 
dnie z dmchem prawa, wzmocnionym wy- 
kładnią Sądu Najwyższego, zgoda praco- 
wników na przedłużenie godzin pracy nie 
walnia pracodawcy odpowiedzialności 
za pogwałcenie ustawy. W tym zwłaszcza 
adku. żdaniem inspektora pracy wystę- 
je w jaskrawym świetle owa rzekoma 
„wolność pracy“. O jakiej wolności może 
ć tu mowa, gdy pracownice, jak w 
mym razie nawet nieletnie, stawiane są 
przez pracodawcę wobec alternatywy przy- 
e shi wia niż na to wini 

ustawa lub pozbawienia się tej pracy, ta 

- niezbędnej a cieżkich obecnie warunkach. 
zedsiebicrca B, nie mógłby nawet powo- 
wać się na nieznajomość prawa, gdyż był 
zednio ostrzeżony i'wezwany do uzgod- 
a regulaminu pracy z przepisami usta- 
jednak nie zastosował. 


jako nie wynikające z istoty prawa, nie mo- 
gą być uwzględnione. a to zwłaszcza, że 


sada 8-godzinedo dnia prazy obowiązuje 
względem wsżystkich pracowników, zatru- 
 dnionych na mocy umowy najmu, zaś po- 
trzeby przemysłu, na które się powołuje 
dzia pokoju, mogą być zaspokojone dro- 
ą zwiększenia komplelu pracownic, wzglę- 
dnie wprowadzenia dwuch zmian, co nie 
przedstawiało w danym razie trudności, al- 
owiem nie chodziło tu o robotnice wysoko 
kwalifikowane, zaś ze względu na ogól- 
interesy kraju, o które chodzi sądowi, 
viększenie produkcji tą drogą byłoby zna- 
zZnhie pożyteczniejsze, przyczyniając się 
ednocześnie do zmniejszenia ilości bezro- 
nych. stanowiących duży ciężar dla pań* 
a. Istotne potrzeby, nie mogące być 
spokojore w ramach 8-godzinnego dnia 
pracy, ustawa uwzględnia w drodze spe- 
ialnych licencji. 
| Wydział Odwoławczy Sądu  Okręgo- 
wego pod przewodnictwem sędziego K. 
Chwaliboga w komplecie członków A. Go- 
ałkowskiego, H. Wierzejskiego w dniu 21 
rpria r. b, przychylając się do wywo- 
inspektora oracy popartych przez pro- 
iratora, wyrok Sadu Pokoju XIV Okręgu 
lylił skazńjąc Blumtryta na grzywnę. 
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y TEATR IM. BOGUSŁAWSKIEGO. 


„Wędrowiec i kobieta“, sztuka w 4-ch ak- 
- — tach Maksymiljana Weronicza, 


Są w tej sztuce „z życia obcego”, z 
ji sowieckiej, którą autor gruntownie'i 
własnej skórze poznał, dwie sceny do- 
Jedna—to kiedy gromada mużyków ro- 
wia ich, biedna, ciemną, zarośnięta  bru- 
izycznym i duchowym, opuszczona na 
cząlku rewolucji 1917 roku przez swych 
piekunów i strażników i policję udaje się 
«dworu z „prośbą“. Nieszczęśni ci nie- 
icy nie rozumieją, co się stało. Ogar- 
ich strach i wściekłość. Zwierzęcym in- 
ynktem czują, że się.coś stało, ale nie 
zumieją co. „Proszą” tedy  „barynię”. 
rim wvjaśniła, Proszę i grożą równo- 
śnie. Jest w nich strach i poczucie krzy- 
wdy: Zaś w „baryni” strach wobec tej gro- 
mady, poczucie niemocy i również absolut- 
niezrozumienie tego, co się dzieje. 


Ta scena zdawałaby się wskazywać, że 
itor miał plan stworzenia dziejowego dra- 
atu na tle rewolucji rosyjskiej, lecz planu 
go nie wykonał, Wszystkie następne ak- 
ty i sceny składają się na luźne fragmenty 
dziejów kobiety młodej (p. Starska|,- rzu- 
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właściciela pracowni wyrobów dzianych. Z ; 


dynie „przymusowa“ praca ponad 8 godzin | 


= praca w fabryce B. przedłużona była na | 


Jako dodatkowe prze- | 


szej wydajności pracy oraz niemożność u- 
znania przez sąd „wszelkiego rodzaju te- | 


| 
| 
| 


: T do czego się 
wnież inne przesłanki sędziego pokoju, . 


wet rzeczowo nie są ścisłe ani słuszne. ' 


OBUTNIA7, poniedziafek, Y października” TYŻE r. 


; | x 


Sentencia II instancji motywowana jest. krótszym czy dłuższym terminie — A. 220 


jak następuje: 

Zważywszy, że jak to stwierdzili świad- 
kowie Antonina Kowalczyk i Stefanja Bro- 
| mek, w fabryce wyrobów dzianych, oskar- 
żonego Konstantego Blumtryta, praca, acz- 
kolwiek za zgodą pracowników trwała 9 go- 

ziń. mianowicie od gudz. 8 rano do 6 po 
poł. z godzinną przerwą na obiad, że we- 
| dług obowiązującej ustawy o czasie pracy 
w przemyśle i handlu z dnia 18 grudnia 
| 1919 roku, praca ta nie może przenosić 8 
| godzin na dobę z nielicznemi wyjątkami, 

wyszczególnionemi w tejże ustawie, zatem 

Sąd Okręgowy uważa winę oskarżonego 
 Blumtryta za udowodnioną, wykroczenie 
| zaś to jego przewidziane jest w art. 1 Usta- 
| wy z dnia 18 grudnia 1919 r. że przede- 
| wszvstkiem dla wprowadzenia > ładu i po-. 
rządku w odrodzcnem państwie Polskiem 


| winny być ściśle przestrzegane przez oby- 
| wateli obowiązująceśustawy i rozporządze- 
| nia prawne, Sąd zaś musi stać na straży 
| ścisłego przestrzegania prawa i karać oso- 
bników lekceważących sobie takowe, że 
' Sąd Okręsowy uważa za słuszne i sprawie- 


i] 
} 
f 


dliwe wvznaczyć oskarżonemu Blumtryto- 


dnia 18 grudnia 1919 r. wyrok Sądu Poko- 
ju XIV Otregu m. st. Warszawy z dnia 21 
| kwietnia 1922 r. uchylić, 


Zblizka i zdaleka. 


RZECZY WESOŁE. 
Nie wszystkim ludziom jest wesoło na 
świecie. Ale dobrze jest, że są tacy, 


którym jest wesoło. Może niekoniecznie 
wesołe czynią "zeczy, ale czynią je w 
sposób wesoły. We Francji, naprzykład, 
powstała przed kilku dniami Liga  „zielo- 
nych wypustek”, Jest to stowarzyszenie, 
które ma na celu związanie szczęśliwych 
małżeństw. Nie jest to poprostu przedsię- 
| biorstwo, jakich wiele jest na całym świe- 
cie. Młody człowiek,mający posadę w Gua- 
temali, praśnie posiąść za żonę osobę uj- 
mującej powierzchowności i t. d. Posyłają 
mu fotografję, wybiera, przesyłają referen- 
cje — przyjeżdża i żeni się. Albo zdarza 
się, że i nie przyjeżdża wcale, tylko „ujmu- 
'jąca powierzchowność” jedzie do niego. 
Zain przed laty osobę bardzo zacną, u- 
społecznioną, działaczkę, która wyszła w 
ten sposób za mąż do Parany. Nie było po- 
dówczas jeszcze w-.kraju naszym ad: 
biorstw do kojarzenia małżeństw. Pośred- 
nikami byli tu znajomi, 

Ale panu Fontaine, bogatemu przemy- 
słowcowi, nie o to chodzi. To ma być dzia- 
łacz społeczny. Francja po wojnie znalazła 
się w ciężkiej sytuacji ludnościowej. Obli- 
czono, że Francja liczy 400.000 dziewcząt 
czekających na męża. Pan Fontaine wpadł 
tedy na pomysł, który wyłożył na b. dwe 
„dzeniu młodzieży płci obojga i rodziców. 
Zakłada „klub zielonej wyptustki”, Kto szu- 
ka żony albo męża zapisuje się do klubu. 
Nazwisko jego (jej) pozostaje tajemnicą. 
Otrzymuje numer porządkowy. Mężczyźni 
pod numerem otrzymują literę A, kobiety 
— B. Klub zbiera się co tydzień. Przyjęci 
do klubu członkowie i członkinie — odpo- 
wiadający moralnym wymaganiom —— zbie- 
rają się i poznają wzajem. Rozmawiają i 
tańczą. Zbliżają się wzajem. O ile zawiazu- 
je się między tą a inną parą stosunek uczu- 
ciowy, i o ile młody człowiek pragnie stać 
się małżonkiem pięknej nieznajomej, mel- 
duje o tem w zarządzie. Zawiadamiają ro» 
dziców. Ojcowie zbierają wiadomości i po 


+ 


| conej w otchłań wypadków, którym nic in- 
nego przeciwstawić nie może, uie umie, o- 
| prócz kobiecej bierności, z jaką będzie ule- 
gala wszystkim mężczyznom. Najpierw 
idzie za mąż za jakiegoś profesora, potem 
sprzedaje się angielskiemu oficerowi, potem 
katowi z częrezwyczajki. (p. Kuncewicz), 
wreszcie będzie się oddawała każdemu w 
świadomości bezsilnej, iż tylko ta forma o- 
brony swojej osoby i osoby blizkich pozo- 
stala jej w tym kałaklizmie historycznym, 
pośród rozbestwienia i brutalności pow- 
szechnej. Ale wobec tego dramat skoń- 
czył się w tej samej chwili, w której się 
rozpoczął. Kobieta ta jest i będzie już 
tylko bezwolną ofiarą chaosu. Płynie z ta- 
kiego ujęcia smutek goryczy i atrofja woli, 
cechująca wogóle psyche i historję mo- 
skiewska. Jest to straszne, wstrętne, bru- 
dne — zapewne i prawdziwe — ale nie dra- 
matyczne. Bierność tej Ludmiły nieszczęs- 
nej budzi współczucie ale nie przejmuje 
bynajmniej szacunkiem. 


W podobnem położeniu znalazła się o- 
bvwatelka z „Bolszewików“  Sieroszew- 
skiego i, jakkolwiek postać to narvsowana 


sobie, jako rvs wrodzony, odruchowy: „nie 
dać się choćby to miało grozić śmiercią". 
W założeniu swem jest postać Sieroszew- 
skiego dramatyczna. Ludmiła  Weronicza 
nie. Wogle analogia między .Weędrow- 


YE 


` 


wi kare grzywny w kwocie 5.000 mk. z za- | 
mianą w razie niemożności azpłacenia na 1 | 
miesiąc aresztu, postanawia na mocy art. | 
119 i 168 U. P. K. od art. 1 i 18 ustawy z . 


| przerywane  gwałtownemi 


schematvcznies tę jedną cechę ma ona w | 


| 


poige za żonę B. 189. 
an Fontaine obiecuje sobie wiele w 
pomysłu, Starałem się przedstawić go w 
skróceniu. W rzeczywistości jest on bardziej 
złożony. A więc młody człowiek, który ma 
poważne zamiary, musi się poddać oględzi- 
nom lekarskim (widać, że p. Fontaine jest 
wyznawcą eugenetyki czyli drogiej zacne- 
mu d-rowi Wernicowi walki ze zwyrodnie- 
niem rasy). Następnie p. Fonłaine nie 
przyjmuje do klubu cudzoziemców, chodzi 
mu widocznie o czystość t. zw. rasy albo 
obawia się, że cudzoziemcy mieliby więcej 
powodzenia od jego rodaków, W jednym i 
drugim wypadku zastrzeżenie nie przynosi 
p. Fontaine zaszczytu i będzie pewnie znie- 
sione. (Jakżeby aljanci nie mieli być zrów- 
nani w prawach z tubylcami? co decydo- 
waćby miało: pochodzenie biologiczne czy 
poddaństwo? minister Kłobukowski albo 
joies Babiński są z pochodzenia Pola- 
ami, są obywatelami francuskimi — mieli- 


by prawo korzystania z usług klubu, czy 


też klub pozostałby przed nimi zamknięty?) 
A wdowy albo rozwódki...? Wdowcy i roz- 
wiedzeni? Na zebraniu założycieli 


westja 


U 


Nasze wiece. 


l 

MYSZKÓW (Zagłębie Dąbrowskie), Sromotna 
porażka komunistów. W niedzielę, dn, 1 b. m. kom. 
miejsc, P, P. S. w Myszkowie zwołał wiec przedwy. 
borczy w sali miejscowego kina. Na wiec, mino nie- 
pugody, przybyły tłumy ludzi, wypełniając całko- 
wicie salę, poczekalnię, a nawet schody, 

Na wiec ten komuniści, ‘po ostatniej porażce w 
Myszkowie, przybyli liczniej, a mianowicie w licz- 
bie z górą 20-u osób, w tem 10 mówców. Zaraz na 
wstępie żasypali całą salę swojemi odezwami, jak 
śniegiem. Z ramienia P, P. S, przemawiali na wiecu 
tow. tow. Bień, Piątek i Bocian, 

Ukazanie się na mównicy przedstawiciela ko- 
munistów sala przyjęła krzykiem i śmiechem, do- 
piero dzięki interwencji naszych towarzyszów, mów- 
ca dalej mówił, lecz przemówienie jego było ciągle 
protestami przeciwko 
kłamstwom mówcy. W końcu, sala oburzona do o- 
stateczności, ódebrała mu jednogłośnie głos, Ukazał 
się potem na mównicy niejaki Miciaszek z kop. „Sa- 
turn* w Czeladzi, który też trochę poględził i mu- 
siał skończyć. 

Tow. Bocian w ostatniem słowie dał ciętą od- 
prawę komunistom, piętnując ich kłamstwa i osz- 
czerstwa, rzucane na P. P. S; i wykazując zbrodni- 
cze warcholstwo, szczucie i zgrzyty, jakie wprowa» 
dzają w szeregi robotnicze, W końcu mówca stwier» 
dził, że w Sejmie jedynie z ław posłów P, P. S. roz- 
legał się głos w obronie ludu roboczego. Jedynie 
P. P. S. przez 30 lat prowadziła nieugiętą walkę o 
Niepodległość i socjalizm i ta tylko partja daje 
gwarancje, że zwycięsko. poprowadzi proletarjat. 

Rezolucję, przedłożoną przez tow, Bociana, ze- 
brani przyjęli jednogłośnie burzą oklasków. Komu- 
miści podczas przemówienia tow, Bociana wynieśli 
się z sali, jak niepyszni. Pozostały na sali jeden z 
agitatorów komunistycznych, trzymający plikę o- 
dezw pod pachą, również głosował za rezolucją P. 
PS; 

+ Wiec zakończono entuzjastycznemi okrzykami 
ma cześć P, P. S. i Jej mówców. y 

Wiec P. P, S. w Myszkowie przyniósł tu komu- 
nistom drugą z kolei sromotną porażkę. 

Rzep. 


POWIAT RADOMSKOWSKI. W niedzielę, dn. 
24 września, we wsi kościelnej Wielgomłynach, po- 
wiał radomskowski, odbył się wiec przedwybotczy, 


cem i kobietą” a „Bolszewikami” narzuca 
się nieodparciz. Trudno jest znaleźć jakieś 
kryterjum objektywnej wartości w sztuce 
ale na tle fragmentów Weronicza dopiero 
„Bolszewicy'* wyrastają na silny, świetnie 
zbudowany, wnętrza dusz w walce ukazu- 
jący nam dramat. : 


Ale jest w sztuce Weronicza jeszcze 
jedna scena, świadcząca o uzdolnieniu dra- 
matycznem autora. Powiodło mu się mia- 
nowicie wywołać w scenie „czerezwyczaj- 
ki” uczucie grozy, grozy iście znowu rosyj- 
skiej która fatalnością rozpaczliwą pada 
na robactwo ludzkie, tłumiąc w niem jaki- 
kolwiek odruch heroizmu. Bo wprawdzie 
iedna z osób, oczekująca na śmierć „pod 
ścianką zdobywa się na poryw heroiczne- 
go stoicyzmu, ale źródła tego porywu nie 
brzmią przekonywująco. Literackie słowa, 
sprowadzające spokój w dusze stojące na 
krawędzi obłąkania, muszą przekonać ak- 
torów bo tego chce od nich autor, ale nie 
przekonywują widowni. Więc silna jest to 
scena w ukazaniu męki, jaką przechodzą 
ofiary katowni bolszewickiej, ale słaba 
znowu dramatycznie w uświadomieniu war- 
tości jedynych, które w obliczu śmierci mo- 
gą w człowieku uratować jego człowieczeń- 
stwo i godność. Kto jednak te wartości 
iedyne chce pokonać, musi je w sobie mieć, 
musi się dopracować ich w sobie trudem, o 


jakim tylekroć mówi Norwid albo Wv- 


Ruch wyborczy 


„| 


| ta wywołała wielkie wątpliwości. Ale tya 
| rozwiedzionych i tych wdów jest tyle PO 
wojnie, że zdecydowano przyjmować jj 
i/i drugich pod warunkiem, że obwó 
| lona na smokingu albo zielona wstążeczke 
| na falujących piersiach alewiakiieh będzić 
,obwiedziona inną wypustką — fioletowe } 
| Każda tedy, każdy tedy — będą wiedzieli, 
| to istota doświadczona, ma już miodow® š 
| miesiące za sobą. 
| Członkowie bedą płacili 25 franków 
| wpisu i 25 fr. rocznej skladki. Cyfra ta wy” 
' dała się zbyt wielką. Ale założyciel zgiloty” 
nował dyskusję, wołając: „ależ doprawdy: 
' kochani państwo, pięćdziesiąt franków tO 
| niezbyt wielki wydatek nawet dla oszczęć” 
| nego Francuza, gdy chodzi ò zdobycie” 
ideału. : 

Wszyscy zgodzili się, taki słysząc af" 
gument. Dla wielu obecnych posażna jedy* | 
naczka — bywa godnym ideałem życia. $ 

Czekajmy cierpliwie chwili, kiedy W 
| terminie rocznym zarząd złoży sprawozda” | 

nie z pierwszego roku istnienia klubu zielo” 

nych nietylko wypustek. , 

; Henryk Bezmaski. 
Gamea 


towany, bowiem afisze, wysłane pocztą do miejscć 
wych fprnali ze Zw. rolnego, z niewiadomych f 
wodów nie doszły, zebrani w kościele włościani* 
dowiedziawszy się, że socjaliści przybyli robić wie 
tłumnie oblegli wóz, z którego do zgromadzonyć” 
przemówił tow. Lenk, a następnie tow. tow. 
kowski i Cygankiewicz. 


Rezolucję, wyrażającą uznanie i cześć kl bo i 


Polskich Posłów Socjalistycznych za ich pracę * 
Sejmie, oraz wzywającą całą klasę pracującą "| 
Polsce do głosowania na listę Nr. 2 P, P, S. uch 
lono jednogłośnie. Wiec zakończono przy burzi* | 
wych oklaskach i okrzykach na cześć P. P. S. 

Tegoż dnia we wsi kościelnej Borowno, pow | 
radomskowski, odbył się wiec przedwyborczy, urza 
dzony również przez P., P, S. Miejscowy proboszc% 
dowiedziawszy się o wiecu, zaklinał na kazani* 
włościan, aby nie ważyli się pójść na socjalistyczm | 
| zgromądzenie i w tym celu polecił zebranym w k0 
ściele zmówić po trzy „Zdrowaśki”, co jednak wc 
le nie pomogło, gdyż wszyscy, zaraz po nabożeń 
stwie udali się na wiec, gdzie zgromadziło się prze” 
szło 2,000 ludzi. Przemawiali tow. tow, Jawa 
Westrych i Skarzyński z Radomska. Przemówiemi? | 
przerywane były często oklaskami. Rezolucję * 
chwalono jednogłośnie. . 


Z OKRĘGU KIELECKIEGO. Akcja wyborcza | 
prowadzona przez P, P, S., zyskuje tu coraz szef” | 
sze masy zwolenników, Agitacja endecko - komuni’ 
styczna nie wytrzymuje krytyki na żadnym wieci 
masy nie pozwalają wprost przemawiać na wiecać* 
zarówno endekom, jak i komunistom, czego dowo 
dem są ostatnie wiece. 
~ 17 września adwokat endecki z Kielc przyj 
chał na wiec do Suchedniowa, lecz dostał tak ciętł 
odprawę od tow. Nowosińskiego, że tłum odprowó” 
dził go z wiecu na stację z gwizdaniem, należf 
przypuszczać, że po raz drugi ten pan już tu C 
nie zjawi. | , 

24 września odbył się wspaniały wiec w Szcze” 
skocinach, na którym przemawiał tow. 
Jednomyślnie przyjęto uchwałę stwierdzającą, 
zebrani będą głosować na listę P. P, S, 

Tego samego dnia „cehirum” zorganizował 
wiec w Kielcach, lecz niefortunny wiec dla „cem 
trowców" opanowali pepesowcy, Przemawiali tow 
tow. Sobierajski, Łukawski i Ostrowski. Wiec cen 
trowy zakończono „Czerwonym Sztandarem”, 


28-go września odbył się wiec przed 


nych nie tylko techniką formalną ale spo 
stością i życiem wewnętrznem. Dramat jes 
nadewszystko formą artystyczną walki ży, 
wiołów etycznych, wartości kulturalnyć 
t zn. zdobytych przez ludzkość w tragic% 
nem łamaniu się z koniecznością. A 
P. Starska miała rolę niewdzięczn4 
Inne osoby dramatu również znamion głęb” 
szych życia dramatycznego nie posiadały" 
Z tego braku jednak — może wprost z 10% 
giczną konsekwencją? — wynikło, że wła” 
śnie powiodły się autorowi sceny zbiorowe! 
tłumu bezosobowego, sceny wyreżyserowa* 
ne znakomicie przez p .Wł. Ryszkowskieść; 
Tium mużycki jąkał się, chwiał, i 
groził a w jego półświadomych | 
ludzkich czuć było glebę rosyjską, tak 58 
mo, jak ów lud, jeszcze pół dziką i jałowy 


| spiański, jakich przeczucie miał w sobić 
milczącą groźną i posępną. W akcie 
„czerezwyczajka! wicher szaleń 


| Małaczewski. , i A 
ednak ratują bądź c 
miotał się na scenie z przerażającą 


| Te dwie sceny j ( 
dziewać p0 
| 

| Kilka akcentów świetnych mieli pp 


bądź autora i pozwalają się spe 

nim utworów nizbanalnych: mocno związa” 
| Kuncewicz, Czesław Skonieczny i Tadeus%. 

Żeromski. 


U 
si” 


Zygmunt Kisielewski. 


Prs Bro 


tow, Karpiński. Wiec zakończono okrzykiem na 
Cześć P, P, S, 

30 września „centrum”, nie pomnąc ostatniej 
wej porażki, po raz drugi ogłosiło wiec w Kiel- 
Cach, lecz zakończył się on dla tych panów jeszcze 
STomotniej. 

Na przewodniczącego, pomimo protestów ze 
r organizatorów „centrowych” wybrano tow. 
bierajskiego, który udzielił głosu tow. Karpiń- 
emu. Następnie przemawiali tow. tow. Ostrow- 
= i Łukawski. Organizatorzy wiecu starali się ze- 
aé wiec, lecz po daremnych próbach, opuścili 
djum, Wiec „centrowy” przemienił się w pè- 

ti ką demonstrację przeciw całej reakcji; za- 

czono wiec odśpiewaniem „Czerwoneśo”. . 

Endecy czynią podobne próby w innych miej- 


Zabójstwo Rathenana przed s 


3-go b. m. rozpoczął się w Lipsku pro- 
R w sprawie zabójstwa b. min. spr. zagr. 
athenaua, Proces odbywa się w gmachu 
Sądy Rzeszy przed Państwową Izbą Sądo- 
Wą, t. j. instytucją sądową, utworzoną spe- 
Cjalnie na zasądzie ustawy o obronie repu- 
iki i dla obrony tejże i przyjętej przez 
Parlament i Radę Rzeszy. Zainteresowanie 
Procesem olbrzymie. Sala, mieszcząca 700 
osób, wypełniona publicznością, tłoczącą 
SIĘ między krzesłami i w przejściach. 


tes 


Pierwsze posiedzenie (przedpołudnio- | 


Wwe) wypełniła dyskusja formalna w spra- 
Wie uprav nienia Izby Państwowej do pro- 
Wadzenia procesu. Mianowicie jeden z o- 

ońców oskarżonych dr. Hahn postawił 
Wniosek „aby sprawę przekazać zwykłemu 
sądowi przysięgłych i żeby Izba Państwo- 
wa orzekła o sobis, iż jest przeciwkonsty- 


'lucyjna (1). Obrońca, jeden z przywódców | 


teakcjonistów niemieckich, uzasadniał swój 
wniosek w ten sposób, że nazwał całą u- 
stawę' o obronie republiki sprzeczną z kon- 

ucją, gdyż powstała pod naporem „uli- 


ty”, związków zawodowych i pod hasłem: | 6 


Wróg jest na prawicy. Tak samo skład 
lzby, mianowany przez prezydenta Rze- 
Szy, nie daje, zdaniem Hahna, rękojmi 
bezstronności, ponieważ nie zasiada tam 
żaden przedstawiciel ac e j 
N okurator i es sądu sprzeci- 
wili ink Habna, wywodząc m. i., 
Że ustawa o obronie republiki ma moc 
prawną, ponieważ przeszła przepisaną 
Więlrszością % głosów, a przez to samo i 
 lzba Sądowa, jako część ustawy, żadnym 
nie podlega wątpliwościom prawnym. > | 
Wniosek Hahna odrzucono. Wówczas 
Bahn postawił nowy wniosek, wyrażający 
do wszystkich sędziów Izby Są- 
dowej, posadzanych przez Hahna o stron- 
 Riczość. Sąd i ten wniosek odrzucił, uza- 
 Sadniając m. Í tem, że nie można odma- 
Wiąć zaufania do sędziów z tej racji, że 
balężą do pewnej partji. 


Wreszcie nie udało się Hahnowi utrą- 
tić prezesa dr. Hagena, który po wyczer- 
Peniu dyskusji formalnej, przystąpił do 
Qdczytania aktu oskarżenia. Podał on naj- 

erw wizerunki morderców Fischera i 
lerna, którzy popełnili zabójstwo na zam- 
ku Saaleck, następnie opisał przygotowa- 
nia do zamachu na Rathenaua, Ujawnio- 
Po, że w dn. 24 marca Kern oświadczył: 
„Zobaczymy, czy Rathenau dostanie się 
tam dzisiaj pod lufę rewolweru”. Zapy- 
tino starsześo Techowa, mającego prowa- 
dzić samochód, 
łość swych nerwów, na co Techow, odno- 
wiedział twierdząco. Po zabójstwie Te- 
chow rzekł do Giinthera: „Sprawą: udała 
_ się, Rathenau leży”, Później tenże Techow 
' powiedział do dwu innvch oskarżonych 
Schiitta i Diestla: „Uczyniliśmy to, by spro- 
wokować czerwonych do ataku, byliśmy 
_ bez pieniędzy”. 


| Na marginesie. 


Ex - prezydent Stanów  Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej Wilson nie tyle 
wsławił się swym udziałem w wojnie świa- 
towej, ani swą wizytą w Paryżu i udzia- 
łem w kongresie wersalskim, ani nawet 
swemi 14-ma tezami, ile ową depeszą wy- 
słaną podczas wyborów do Sejmu w lutym 
1919 r. do Ciechanowa, zalecającą wvbor- 
com głosować wvłącznie na kandydatów 
bogoojczyźnianej listy, 34 

Depesza ta o tyle poskutkowała, że w 
Ciechanowie wybrani zostali sami luende- 


cy. 


i: 


oe r. ech A e ~y 


Jak na tem wyszli Ciechanowianie, o 
tem najlepiej mogą oni sami powiedzieć, 
oni. którzy przez 4 lata pozbawieni byli 
przyzwoitej reprezentacji w Sejmie. 

Jak Wilson na tem fałszerstwie wy- 
szedł o tem wszyscy wiemy. 


| 


Zacności A- 


- merykanin nadużycie Swego czystego 
i Bina dla brudnych celów  łuendeckich 


f przypłacił zdrowiem. 

d tego czasu wiele wody upłynęło w Wi- 

/ śleiwiele się na świecie zmieniło. Wilson 

= przestał być prezydentem, Ciechanów 

zmądrzał, a luendecja nie bierze udziału 
w wyborach. 

i Ale do wyborów idzie .. 
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scowościach jak w Bodzentynie, Szczekocinach itd. 
lecz postawa zebranych śni wszędzie ende- 
ków do zejterady. 

Dnia 3 października okręgowy Komitet wybor- 
czy P, P, S$. zwołał wiec przedwyborczy w Kiel- 
cach, w teatrze Polskim, Na przewodniczącego wy- 
brano tow. Sobierajskiego, Przemawiali tow. tow. 
Karpiński, Ostrowski, Łukawski. Następnie zabrał 
głos młodziutki miejscowy wodzirej komunistyczny, 
którego dotychczas z$romadzehi na wiecach słu- 
chali z pewną potłażliwością, lecz tym razem 
sprzykrzyły się utarte komunały o zdradzie P, P, S. 
it d -f okrzyk całej sali „precz” zmusił wodzire- 
ja komunistycznego do rejterady. Wiec zakończył 
się wspaniałem przemówieniem tow, Łukawskiego. 


| 


ą02m. 


Na ławie oskarżonych zasiadają: dwaj 
bracia Techow, Karol Tillessen, Günther, 
Niedrig, Warnecke, Steinbeck, Plaas, v. 
Salomon, Ilsemann, Diestel, Schütt i Voss. 
Głównym oskarżonym jest Ernest Werner 
| Techow, odpowiadający z tytułu zabój- 
| siwa.. Tillessen oskarżony jest o ukrywa- 

nie przygotowywanego zamachu. Pozatem 
ciąży na nim podejrzenie dokonania za» 
| machu na Scheidemanna. Karol Tillessen 
| jest bratem Henryka, zabójcy Erzbergera. 
Z oskarżonych tylko Techow i Tillessen 
mają miny zakłopotane, reszta zaś zacho- 
wuje się wesoło. 

Przesłuchanie oskarżonych wykazało, 
| że wszyscy należeli do różnych organizacji 
| „narodowych“, przeważnie tajnych. Te- 
chow był członkiem aż 6 takich organiza- 
cji. O istotnych celach tych organizacji o- 
skarżeni milczą, przedstawiając ich dzia- 
| łalność w niewińnie różowem świetle. A 
| więc celem tych organizacji było dążenie 
| do... obrony republiki przed 
| mi, do pogodzenia klas, do jedności naro- 

owej. Starszy Techow oświadczył nawet, 
,że głośna organizacja „Consul“, do której 
| jest takim sobie „związkiem 


! 


| sam należał, 
| koleżeńskim”, 


Bracia Techow są spokrewnieni z ofi- 
cerem Techowem, który jako „rewolucjoni- 
sta i republikanin z 1848 r., skazany został 
na śmierć, W obszernych swych  zezna- 
| niach Ernest Techow, student politechniki, 
starannie omija sprawę zabójstwa Rathe- 
naua. Samochód, którym zabójcy udali się 
pod mieszkanie Rathenaua, przeznaczony 
był do.. wyrwania Niemców z więzień 
francuskich w Moguncji. Dopiero, gdy Te- 
chowowi pokazano jęśo rewolwer maszy= 
xowy, rozwiązał mu się język: działał on 
(na rozkaz Kerna, który wyjawił mu swój 

plan zabójstwa wybitnego przywódcy par- 
tji lewicowych, by w ten sposób rozpętać 
| wojnę domową, poprzez którą doszłoby się 
| do rządu „narodowego '. Wreszcie Techow 
| przyznał, że Kern wyraźnie mówił o Ra- 
` thenau, którego przedstawił jako.wroga 
Niemiec. Techow nie wierzył temu, ale u- 
znał, że traktat w Rapallo był błędem Ra- 
thenaua. Dlaczego? Techow nie umie 
powiedzieć i godzi się, że ów traktat był 
, właściwie zwycięstwem Niemiec, ale „for- 
ma“ traktatu była zła. W końcu Techow 
plącze sie zupelnie w zeznaniach i oświad- 
cza, że Rathenau -był człowiekiem ideal- 
nym, ale on — Techow — dał Kernowi 
słowo honoru, którego nie mógł złamać. 

Młodszy Techow, 17-letni uczeń, był 
pierwszym który słyszał o przygotowa- 
nym zamachu na Ratherava, ale nie brał 
tego na serjo. Rzeczoznawca lekarski 
stwierdza że młodszy Techow nie jest cał- 
kiem normalny pod wzślędem fizycznym i 
duchowym. 

Na tem skończyły się badania w dru- 
gim dniu procesu, 


dzicznie obciążona brudnemi kawałami Íu- 
endecji. | 
Jak nas zapewniają, przy najbliż- 
szych wyborach cały szefeś$ miasteczek 
polskich ma otrzymać depesze od roz- 
maitych znakomitości, które zalecać będą 
oddawanie głosów na listy „Chjeny”. 
Według zebranych dotychczas wiadomo- 
ści mają depeszować: gen. Weygand — do 
iernozi, pani Paderewska — do Kuro- 
zwęków. Kemal - Basza — do Rypina, szef 
faszystów Mussolini -— do Smorgoni, Ve- 
nizelos -— do Pipidówki, Cziczarin — do 
Pacanowa. s 
Miasteczka polskie, dzięki „Chjenie”, 
nabierają światowego rozgłosu. 
Roman Boski. 
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W związku z zamieszczonem w gazecie „Za 
Swobodu” nr. 273 rzekomem pismem p, Oboleń- 
skiego chargę d'affaires Rosji w Warszawie, posel- 
stwo rosyjskie oświadcza, że p. Oboleński nie jest 
autorem tego pisma. Ponadto poselstwo rosyjskie 
zaznacza, że w danym wypadku zachodzi fakt fal- 
syfikacji, której autor nie zna właściwych inicja- 
łów p. Oboleńskiego i nie wie o tem, że w Buda- 
peszcie nie ma prze dstawicielstwa R. S. F, S, R. 
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WSTĘPNE WARUNKI. 


Paryż, 1 października, — (P. A. T.): 
Można uważać, że rokowania w sprawie 
Bliskiego Wschodu doprowadziły do wstęp- 
nego rozwiązania problemu uregulowania 
pokoju, Wojska państw sprzymierzonych 
pozostaną do czasu zawarcia pokoju: tylko 
w tych miejscowościach, w których znaj- 
dują się obecnie. Konferencja pokojowa 
będzie prawdopodobnie otwarta 1 listopa- 
da w Skutari lub Prinkipe. Na wstępie ma- 
ją być omawiane kwestje finansowe i eko- 
nomiczne. Z kolei dopiero nastapią roko- 
wania w sprawie wolności cieśnin, które 
prawdopodobnie zostaną oddane pod opie- 
ke Ligi Z Do udziału w tej dru- 
giej częśc? konferencji mosłyby być dopu- 
szczona Rosja, Bułgarja, Gruzja i Ukraina 
dla przedstawienia swego punktu widzenia, 
Przewidują, że prace konferencji pokojo- 
wej będą trwały dosvć długo. Poincare 
nie” weźmie w nich osobiście udziału. 


"WYNIKI NARADY POTNCAREGO 
Z CURZONEM. 


Londyn, 1 października. — (P. A. T). 
Agencja Havasa donosi. Po zakończeniu 


care i Curzon zawarli uklad, według które= 
go Grecja ma być wezwarą do ewakuowa- 
nia Tracji. przyczem rozumie się, że soju- 
sznicy zajmą opusz zone terylorjum na o- 
kres 30 dni od.chwili ukończenia powyż- 
szej ewakuacji dla zagwarantowania bez- 


kamange bolsze viekie 


LENIN ODRZUCA UMOWĘ 
Z URQUARTEM, 


Moskwa, 8 października. — (A. W.) 
W sobotę za podpisem Lenina ogłoszona 
zestała następująca uchwała Rady Komi- 
sarzy Ludowych: 


i 


stosownie do swych wielokrotaych dekla- 
racji, że udział kapitałów zagranicznych w 
odbudowie gospodarczej Rosji sow. jest 
wielce pożądanym, w szczególności zaś u- 
ważając za pożądane zawarcie umowy na 
odpowiedzich warunkach z Rosyjsko - A- 
zjatyckim połączonym Towarzystwem są- 
dzi, że nadzwyczaj szeroki zakres koncesji, 
jej znaczenie gospodarcze i polityczne wy- 
magają w pierwszym rzędzie przyjaznych 
i trwałych i uregulowanych stosunków po- 
między Republika sow. a rządem kraju, w 
którym znajduje się centrum Rosyjsko - A- 
ziatyckiegc Połaczonego Tow. Tem nie- 
mniej ostatnie kroki rządu angielskiego u- 
suwające faktycznie Rosję sow, od omówie- 
nia na równych z innymi państwami pra- 
wack, jej żywotnych interesów gospodar- 
czych nie wytwaruzją wspomnianych wy- 
żej pożądanych stosunkow. W tych wa- 
runkach Rada Komisarzy Ludowych uchwa- 
la: „Umowe prewencyjną podpisaną w Ber- 
linie 9 wrzęśnia 1922 r. przez L, Urquardta 
i Krassina odrzucić”, 


Rząd włosti wobec faszystów 


ł 
Stanowisko coraz bardziej czynne faszyz- 


mu było w ostatnich 48 godzinach powo- 
dem wyraźnej troski rządu. Rozpowszech- 
| niono nawet pogłoski, że zanosi się z tego 
powodu na kryzys gabinetowy. Zatryumfo- 
wała koncepcja, dotycząca podjęcia dy- 
skusji i rokowań z faszystami. Rada mini- 
strów zgodziła się na następujące punkty: 
1) Nie należy prowadzić polityki reakcyj- 
nej przeciwko faszyzmowi, lecz działać 
PASE aaki A tak, jak to czynił dotych- 
czas rząd. 2) Przyśpieszyć dyskusję nad 
feformą ordynacji wyborczej, przyczem 
rząd nie przedstawi swego projektu, lecz 
pozostawi poszczególnym partjom swobo- 
de przy formułowaniu propozycji, które u- 


nieczność przeprowadzenia nowych wybo- 
rów i to w jaknajkrótszym czasie, wobec 


runkom politycznym kraju. 
Na skutek tego porozumienia, jakie o- 
siągnięto w łonie gabinetu, kryzys został u- 
chylony. Faszyści maia być zadowoleni z 
powyższych decyzji rządu. 


Z prowiacii |. 
Tczew, 


(Korespondencja wassa). 
Sprawa p'ae į pożyczek dla kolejarzy, 

W dniu 22 b m, odbyło się w, Tczewie ogólne 
zgromadzenie członków Z, Z, K. Zebrało się przesz. 
ło 1000 osób. 

Po wysłuchaniu 

K, tow. Daroszewskiego o Bowym projekcio płacy 

| ćla pracowników kolejowych, dz.elącym kolejarzy 
* 
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„Rada Komisarzy Ludowych uznając | 


Rzym, 1 października. (P. A. T.). nR 


TELEGRAŃR 


Położenie na Blizkim Wschodzie 


| 
j 
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osiedzenia gabinetu wydano o godz. 23 | Mudanji, instrukcję, 
tormunikat oficialny oznajmia on, że Poin- , sprawie Tracji tylko w tym wypadku, gdy- 


| 


pieczeństwa ludności nie tureckiej, Układ ' gó.ia konsternacja. 
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m O POWA S TAAOZO 


| nadziej na poprawę lych siosużków, 


ważają za wskazane. 3) Rząd uznaje ko- | 


tego, że skład Izby nie odpowiada już kie- a aa uh i AA 


| dotyczących przymusowej naprawy — kor 


e] 


| poreguie zły stem urządzeń kanalizacyjnych, ( 


s j | peracii ścian i dachów, 
refereia członka W, W, Z. Z. | 


, świadczyć może wielka: liczba osądów, zapadły 


będzie przedstawiony delegatowi 
mu w Mudanji i oczywiście, 
znaczenie tylko w tym wypadku, o ile 
legat zgodzi się na resztę warunków, 
szczególnionych w nocie sprzytnierzony: 
z dnia 23 września, a zwłaszcza na wa 
ki dotyczące stref neutralnych po a 
stronach Bosforu i Dardaneli, 


ANGLJA UZNAŁA UKŁAD PARYSKI. 


Londyn, 1 października. (P. A. T.). = 
Gabinet angielski ratyfikował układ za- 
warty między Poincarem i Curzonem 
sprawie Tracji. 

Londyn, 8 października. — (A. VW 
Propozycja rządu tureckiego aby miej 
obrad konferencji pokojowej była Smyrm: 
a nie Wenecja, została przez rząd ar 
ski odrzucona, który motywuje to wielki 
odaleniem Smyrny od centrum Eur 
brakio urządzeń nadających się do 
celu. s 


NASTROJE GRECKIE. © 
Bordeaux, 8 października. (P. A. 
Grecka Rada ministrów postanowiła s 
słać swym dęleńatom, znajdującym się : 
ażeby ustąpili w 


ry” 
db 


by decyzje państw sprzymierzonych w. 
kwestji były powzięte jednomyślnie. 

Rząd grecki otrzymał teleśram od 
nizelosa, w którym ten ostatni radzi 
ażeby zeszedł ze stanowiska bezwzślęd: 
nieprzejednaneśo. W Atenach panu 


na 2 klasy, zgromadzeni postanowili wysłać 

test na ręce klubu polskich posłów socjałistycz 
Marszałka Sejmu. Rady Ministrów i W. W, Z, 
w którym oświadczeją, iż nie mogą zgodzić 
projekt rządowy plac dla kolejarzy, | 

Zebrani domagają się, by Rząd opracow 
wy projekt, któryby nie dzielił kolejarzy na 
wych i niesfatowych, 

Co do pożyczki ns zakupy zimowe, ogólne 
madzenie, przylączając się do stanowiska, za 
przez W, W. Z .Z, K., żąda, by pożyczki oiin 
wszyscy przcowmicy — zarówno etatowi, jak 
dniówkowi. bez względu na to, od jak dawna 
cują na kolejach, Zgromadzenie zrzuca z 
odpowiedzialność za eweniualne skutki ni 
dhienie powyższych żądań, 


i . amena a mri noa CC 


W orewi? feolzya state m. Fam 


ODPOWIEDŹ NA ELACIĘ, 


W odpowiedzi cwę; z d. 19 ub. m, na ia 
lację tow. Barlickiego w sprawie fatalnego 
san'tarnego m, Warszawy — Min, Zdrowia 
luje sę przedewszystkim na fakt, że Wa 
podobna jest pod tym względem do większości 
+: stoke europejskich, Wszyskie te miasta oda 
wają w sposób dotkiiwy skutki kryzysu ekonomic 
nego powojennego ' dopćki nie zostaną usuniete 
przyczyny obecnego s'enu rzeczy, nie można m$ 


Zsgadnixze. znaczenie posiada towóstja m 
niowa, Budowle popzdaja w ruinę, ilość po 
czeń zmniejsza się, zaporzebowan'e zaś na lok 
silo wzrasta. Tymoasm ruch budowlany upać 
„Brak środków  materjalnych. chęć zysków, peku- 
lacja mieszkaniowa, fatalnie prowadzona spr ya r 
kwizycji mieszkań potęguje kłęskę mieszkaniową, 
a tem sumem wplywa na stan zdrowotny W. r ) 


Opowiedź Min, Zdrowia wyjaśnia, *% 


i chodników, W czasie opadów atmosferyczny 
wybarsiych. brukach tworzą się istne bagna 
dczorcy miejscy ami prywatn' nie mają. 
nieraz usunąć, Jeszcza bandziej ujemnym czyn 
jest wewnętrzny stan domów, podwórzy, 
schodowych, mieszkań i ustępów. . z 
Właścieicle domów nie przeprowadzają 
dnych reperacji, Przełudnien'e w lokalach p 
ie ch zanieczyszczenie, * 
Dążąc do poprawy tych stosunków, Ko 
rz, m. st, Warszawy, w porozum'ema z Um 
Zarowia i org Nadzw, Kom, do walki 
demjami, przeds'ęwziąt środki zapobieg: 


lie, podwórz, wbikacji itp, Polecenia te byty 
nywane, . z 
Przechodząc do szczegółów odpowiedź. ar. 
dza, że nie było wypadków, spowodowanych opad 
mi śmieżnymi z dachów, gdyż dachy były czysze 
ne. Natomiast gorzej było z opadaniem gz: 
Czuwaqąc nad bezp'erzeństwem, komisarjat 
wydawał właścicielom domów nakazy konse 
domów, gdy zaś to mie skutkowało, kienował 
wy na drogę sądową, Prośby Magistratu o. 
rowanie tyth spraw do sądów do czasu U 
mia w drodze ustwwodawczej norm postep 


Rządu nie uwzględriał i nadal domega się 
pa lkach konieczn"ch zarządzema przymus 

Co się tyczy dozom nad czystością 
domów, to o energicznem postępowa! 
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„KUBOTNIK”, poniedzialek, 9 października 1922 r. 


okrycia damskie, kostiumy, naliapioszowe 


oraz UBIORY MĘSKIE 
aowolipie Ne 30, m. 8, 
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Czasopisma nadesłane, 


„Książka”, miesięcznik poświęcony krytyce i 
bibljografji Wyd. Zakł, Bibljograf. w Warszawie. 
Nr. 6 — 7, czerwiec - lipiec 1922. 

Ostatni podwójny zeszyt tego doskonale reda- 
gowanego pisma zawiera szereg artykułów krytycz- 
nych i bogaty dział bibljograficzny. Znaczenie 
„Książki” w naszem życiu kulturalnem jeszcze 

wzrośnie, jeżeli wydawcy spełnią dokładniej zapo- 
wiedzi tytułu co do terminu ukazywania się „mie- 
sięcznika”, którego podwójny zeszyt czerwcowo - 


front 
Il-e piętro 


i | lipcowy otrzymujemy dopiero we wrześniu, 
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Dziś, 8 wiecz. 


4% nowych nieznanych dotąd w Warsza- 
+ wie Atrakcji na czele sensacji: 


imerykKanin KNUTH. 
gf 


sprawach, przy częstem stosowania peziwzgięd. 
o aresziu, Od 1 marca r. b. przy kom, Rządu 
jest lotmy oddział poliepiny, mający na celu 
awama nad stenem senitarmym Warszawy, Pozo- 
je m w kontakcie z Urz, Zdrowia przy kom, 
i na m, st, Warszawę.- 

a niepzestrzegamie koniecznych do utrzymy- 
„w czystości domów, narzędzi przey, winni 
iciele domów i atm irrstratorowie sà Aurowo 


rawe czystości domów i ulie utrudnia rów- 
ta okoliezność, że caly szereg downroów dome- 
z powodu niewystarezającego wynagrodzenia 
eę dozorcy, oprócz swoich zasadniczych funk. 
i pk se się uboemg praag zarchkową, 
w należołoby rozwiązać 
Wę uprzątenia śmieci z ulic miasta w tem spo- 
wł obowiązek ten spoczywał na zarządz e mia. 
jek to się dzieje na zachodzie, zaś obowiązkiem 
byłoby jedynie utrzymywanie czystości 
domu. 
V ywóm i 
eż radykalnej zmianie, 
eagumując powyższe „, odpowiedź ma intenpeła. 
„ Rartiekiego przychodzi do wniosku, że 00, 
podniesi enig stanu sani itarnago Warszawy. na, 


asuwanie śmieci z miasta musi uledz 


Rozwiązać problemat bndewismy, £ . 2. przyst. 
 pudowy nowych domów i remoniu walącyth 
ów i mieszkań; 

viąrać problemat rekwizycji RERE mie- 
rie bow em reltwirowanie powoduje  nierów- 
PNE zajudnienie lokali ; 

ulepszyć kanalizację i wpłynąć ne obniżenie et- 
edy i 

zać sprawe ocrystezania nieruchomości i t. 
vduehu, zby, oczyszczanie jezdni i chodników 
Bu Magistratu, z2$ dczorcy byla zabowiąza- 
e do utrzymania w czystości domów. 


Książki nadesłane. 


Wasowski (Widz). Człowiek w Polsce. 
str. 108. 

talentowany feljetonista „Kurjera Polskiego” 
at wybór feljetonów z ostatnich lat kilku, upo- 
dkował według tematów i ogłosił drukiem. P. 
jest humanistą, kocha człowieka, szanuje 
godność, dostojeństwo, uczciwość, Piętnuje zło 
względu na charakter i stanowisko złego czło- 
ja, Jest indywidnalistą, I jest artystą. Umie pi- 
kocha język, w którym pisze. Kocha kraj i 
ość. Nienawidzi chamstwa, I o wszystkiem pi- 
rzetelnie i i nie ppc Szanuje he 


W. 


czył z mek Wilhelm "Mitarski, Tow. 
dr is". Warszawa 1922 r. 


_ Tłumaczył z R J B: "ych 
a, 1922. Tow. Wyd. „Ignis“. 


iy London. „Serce kobiety”. Nowele, Prze- 
Stanisławy Kuszelewskiej., Kaawa 1922 r. 
Wyd. „łgnis”. 

- Salomea Kisielewska. „Jak EAEE DA N sa- 
w szkole”, Kraków 1922 r, Odbitka z „Pra- 
polnej”, Nakładem Związku P, N., S. P. w 
wie, Treść: Uwagi wstępne. — Pierwsze tru- 
— Regulamin, — Sekcja zdobienia gminy. 
cja żywnościowa. — Sekcja pomocy nauko- 
Sądownictwo. — Kasa gminna, — Wójt, — 
. Uwagi końcowe. 


s 


suszenia i 


Gebethner i 


a 
A aeisi Bujak. „Karol Potkañski". 
ów. Nakładem Akad. Umiejętności. 


Bronislav Chlebowski. „Rozwój kultury pol- 


;j w treściwym zarysie przedstawiony”. Wyd. IL 
Rad Gębethnera i Wolffa, R.? 


zej Mering. „Zarys techniki 
w ju warzyw”, Warszawa 


ktor naczelny dr. Feliks Perl, 


| 


| tek punktuzie o godz, 


„Szkola powszechna”, Kwartalnik pedzgogicz- 

ny poświęcony sprawom wychowania i nauczana 

szkolnego: oraż kształcenia żyto wydawady 
nakładem Mimisterjum W. R. 1 O, P, 


Wyszedł Nr. 14 (28) PAW organu stowa- 
rzyszenia wojskowo - wychowawczego . Związek 
Strzelecki i oprócz ilustracji zawiera następujące 
artykuły: Obowiązek obywatelski — Leonard Za- 
rzycki. Kurs instruktorski okręgu Warszawa Związ- 
ku Strzeleckiego — Edward Penner ppor. Przeobra- 
żemia armji nowoczesnej — J. Swarzeński, Kores- 
pondencja. Kronika organiżacyjna, Dział kultural- 
no - oświatowy —- Orwicz Żyliński, Dział urzędo+ 
wy. "Dział sportowy. 

Do nabycia w cenie marek 100 w księgarniach 
iu sprzedawców ulicznych, oraz w administracji 
AL Jerozolimskie 27 m. 3. 


„Mechanik“, miesięcznik ilustrowany, poświę- 
cosy sprawom techniki. Październikowy , zeszyt za- 
wiera artykuły następujące: Przegląd niższego 
szkolnictwa zawodowego -— Uchwyty  elektroma- 
gnetyczne (z licznemi ilustracjami). — Elektryczny 
napęd obrabiarek do metali. —— Podziałki, moduły 
i pitch'e kół zębatych. —— Z warsztatów i pracowni. 
-— Budżet Państwa Polskiego (z odpowiednim wy- 
kresem graficznym), — Badania psycho - technicz- 
ne na gruncie warszawskim, — Wiertarka słupowa. 
— Przegląd książek i pism. —— Nowe książki. 


„łlustracja Polska”. Ostatni nr. 6-ty „Ilustra- 
cji Polskiej" zawiera obfitą treść ilustracyjną naj- 
aktualniejszych wydarzeń ze wszystkich dziedzin 
życia (Wojna grecko - turecka, obrazki z raju bol- 
szewickiego, kronika ilustrowana z życia sporto- 
wego, towarzyskiego i t, p). Nr. 6 podaje również 


, tabelę wygranych loterji „Ilustracji Polskiej”, któ- 


rej ciągnienie odbyło się w ub. niedzielę w A. 3-go 


Maja. 


Ruch robotniczy. 
Lo igda parti. 


PODZIĘKOWANIE. 


Egzekutywa Warsz. Okr. Kom. Rob. 
P. P. S. składa niniejszem asie ie 
podziękowanie kierownikowi orkiestry pra- 
cowników Elektrowni miejskiej tow. Ja- 
strzębskiemu, oraz całemu zespołowi or- 
kiestry za samorzułtne wzięcie udziału w 
wiecu przy ul. Czerniakowskiej, czem dali 
dowód, iż zdają sobie sprawę z ważności 
chwili i konieczności dopomagania partji 
wszelkiemi środkami zdążającymi do sku. 
piania licznych rzesz tobotniczych, celem 
uświadamiania w okresie walki przedwy- 
borczej, 
Egzekutywa Warsz. Okr. Kom. Rob. P.P.S. 


Konferencja międzydzielnicowa. We 
wtorek dn. 10 b, m. o godz, 6 w lokalu O. 
K. R. (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie. się 
Konferencja międzydzielnicowa, na którą |, 
winni przybyć wszyscy mężowie zaufania 
fabryk, oraz komitety dzielnicowe w peł- 
nym składzie. 


Odwołanie. owodu przypadającej 
Konferencji AES o, wszystkie 
wtorkowe posiedzenia Komitetów, oraz o- 
gólne zebrania członków, nie odbędą się. 

Dzielnica Wela-Czyste, Dziś o godz, 8 w lokt- 
ka dzielnicy (Wolska 44) odbędzie się posiedzenie 
Komiteuw dzielnicowego, araz o godz, 7 — ogólma 
zebranie człodków dzielnicy, 


Dzielnica Praska, Dziś o godz, 7 w lokalu dz, 
(Brukowa 29) odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. 

Dzielnica Powiśle, Dziś o godz. T w lokalu dz, 
(Solec 68) odbędzie się posiedzenie komitetu dziel. 
mieowego, 

Drienica Powązkowska. Dziś o goda, 7 w lo- 
kalu dziełnicy (Okopowa 30 m, 16) odbędzie się 
posiedzenie komiteju dzielnicowego. 


Tramwajowa orz, PPS. Dziś o godz, 7 w lo- 
kalu OKR, (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się pa- 
siedzenie komitetu. 


pzielsica Jerswelimeka, Da, 12 b.m, we czwar- 
7 odbędzie się. nadzwyczaj 


| ne zgromadzenie aaki w lokalu dzieln, (Chło- 


O A mne ae a 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


dma 41). Sprawy bardzo ważme, 


OKR, Warszawa-Podmiejska wzywa Komitety 
dzielnicowe i poszczególtych towarzyszów, aby zgla. 
szali się (Warecka 7) po odbiór bloczków, przezna. 


nw A AE A 


« czonych na zbieranie oliar na-Fumdusz Wyborczy. ! w sobctę przed 1-szym b. m, uskutecznił wypłatz 


a 
o 
aTe 


dni łącznie na 64 dmi, 


Każdy bloczek zawiera po 100 kwitów wartości «14. 
dy po 100 mk, 


Ruci zawodowi 


Związek Prao, Miejskich, Dzió o godz, 6 pp. W 
lokalu Zw, (Warecka 7) odbędzie się zebranie de. 
legatów i mężów zaufania robotników wszystkich 
instytucji suma Członkowie Zarządu winni 
przybyć o godz, 5 punkiualnie, Na porządku obrad 
sprawa 18 pensji, podwyżek i obrany 8-godz, gaia 
pracy, 


(Recza a a A manoram 


Kronika. 


STAN POGODY 
{wedlug danych Państw, Iastytutu Meteorolog.) 


Największą- temperatura 
Warszawie 11, najniższa 3, 

Zachmurzenie zmienme, miejscami mgła tub 
drobne opady (przeważnie w Polsce południowej) 
chłodno, wiatry z pólnoco - Wschodu, 


wynosiłą wczoraj w 


Przedłużenie linji tramwajowej. Na ul, Gró- 
śeckiej róg Opaczewskiej, od kilku dni trwają ro- 
boty przy przedłużeniu linji tramwajowej na pry- 
watny użytek i na własny koszt. Linja ta będzie 
prowadzić aż do fabryki aeropłanów i samochodów 
w Okręciu.i służyć będzie do dowożenia węgla i 
różnych towarów dla tej fabryki, 


Zgubiony  porłfel,, Wczoraj znaleziono 
„Stańczyku'” portłeł z pieniedzmi i z dokumenta- 
mi na imię Honckiewicza Eugenjusza. Portfel ode- 
brać można w redakcji „Robotnika”, w godź. 1—2 
16 — 10, 


NKary za pijaństwo. Za znajdowanie się w 
stanie nietrzeźwym na ulicach i innych miejscach 
publicznych, decyzją komisarza Rządu ukarano 
grzywną po 5.000 mk. 52 osoby (w tem 5 kobiet) 
łącznie na 156.000 mk., oraz na areszt od 1 do 3 


w 


WYPADKI 
WYKRYCIE ZBRODNI W SEROCKU, 


Dnia 8 b. m, nad ranem zamieszkały w Seroc- 
ku szewę Szyja Piekarz usłyszał mocne uderzenie 
w drzwi, Po chwili dopiero usłyszał znów jakieś 
skiobanie do drzwi i jęki. Przerażony wyskoczył 
oknem na ulicę, Na odgłos jego krzyków ludzie 
podbieźśli do domu i na korytarzu ujrzeli leżącego | 
ma ziemi. wydającego już ostatnie jęki jakiegoś i 
mężczyznę, w którym policja poznała kasjera fir- | 
my gdańskiej „Wisła“, przyjeżdżającego stale do l 
Serocka na wyplaty robotników pracujących przy 
galarach. Karola Kunicka. Przy zabitym znalezio- 
no pół miljona mk, gotówką, którą zabójca byłby 
z pewnością zabrał, gdyby zbrodni dokonywał w 
celach rabunkowych. Śledztwo ustaliło, że Kunick 


| AC OZ e a 
ZZO Z O ON 


woz 


E 


BIELIZNA 


Nowogrodzka N: 12. 


Magazyn posiada w wielkim wy- 
borze pończochy, reformy, skarpet- 
ki, rękawiczki, bieliznę ciepłą ! 


Kurtki ma wacie po 13.500 mk, 


z mocnego materjału i solidnie wykończone poleca 


„KURCAN%* 
Długa 50 Pasaż Simonsa sklep 45. 


Dom Handlowy 


"Ha Raty 


ubrać się można tanio i wytwor- 
nie w firmie Chrześcijańskiej 


sklep od frontu. 


4, 


x 
w. 


Z Ta 24 A GA bor welurowych sd 85,000. Wy W 
ŻE VO A, A przedaż letnich r Suk- 9 
G A MONA nie wełniane 10.000, Trykotinowe 

r od 4,500 strojne, Trykotinowe od 

Duzo 22.000, Bluzki od 2.600 poleca 


zaoszczędficie 
NOSZĄC oj 
i ze l óf 


PALA- RUCZUK (sp. z ogr. ENY 


Skład fabryczny: Poznań, Kanałowa 18, tel. 


a o marear 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S 


| zinów gum do obcasów, Cycerski nie umiał wska- 
zzć skąd pochodzą gumy, 
| przypuszczenie, iż pochodzą one z kradzieży, 


wykwintna i skromna w dużym 
wyborze oraz S UK 
wełniane i bluzki poleca 


. MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ I MĘSKIEJ 
ANSZYC i GIERWATOWSKA ' 


Telefon 177-00, 
Drugi dom od Kruczej, pierwszy sklep pzy bramie Ne 12. 


SWETRY 


iza Gotówkę!! 
Zydmin! Kessel 


Ubrania i palta są gotowe. 
Szycie z własnych i powierzonych materjałów. Nowy-Świąt 8—10 


$2 ilicakom, peczem widziano go jeszcze w poni” 
działek 4 b, m. gdy w sklepie Rosenberga kupi” 
wał wspólnie z retmanem (star. flisakiem) Karolem 
Załerkim, lat 50, 3 kopy szryków (hamulców 2% 
śeleryj, poczem obaj udali się do restauracji, % 
której wyszli obja już dość późno. Zaindagowasy 
Zaleski początkowo dawał wymijające odpowie” 
dzi. Przyznał się wreszcie, że wspólnie z Kunic- 
kim był w kilku restauracjach i razem pili, po” 
czem pożeśnał się z Kunickim. Przeprowadzono 
jednak u Zaleskiego rewizję i znaleziono przy nimt 
duży nóż ha którym były jeszcze ślady krwi. Wo- 
bec takich wyników śledztwa Zaleski przyznał się 
do zamordowania Kunickiego, tłumaczy się jed- 
nak, że nie wie jaka była przyczyna zbrodni, gdyż 
był pijany i żadnych szczegółów sobie nie przypo” 
mina. Czy mówi prawdę ustali to niewątpliwie 
przewód sądowy, tymczasem Z. został osadzony W 
więzieniu. 


Wypadek pe cmentarzu. Julja Witak, lat 6% 
zam. przy ul. św, Wincentego nr, 5. zachorowała. 
nagle na cmentarzu bródnowskim i takową po t 
dzieleniu pomocy, Pogotowie przewiozła do szpie 
tala Przemienienia Pańskiego, Przyczyna choroby, 
narazie nieustalona. 


Kradzież 50-ciu dolarów. Majer Lewel, zam. 
przy ul, Gęsiej nr. 85, zawiadomił policję V komi- 
sarjatu, iż brat jego Józef Lewel, w czasie jego > 
nieobecności, skradł 50 dolarów i zbiegł w kierun- 
ku Wilna, Głębokiego i Mołodeczna w zamiarze. 
przedostania się zagranicę, 


Zatrzymano handlarza 
przy którym znaleziono 5 tw- 


Podejrzana kradzież. 
Moszka Cycerskieśo, prz 


wobec czego zachodzi 


Sport. 
Polonja Warta: 0 — 3. 


AT mecz piłki nożnej pomiędzy gw m 

" poznańską a „Polonją” warszawską, rozegrany 
w aira zakończył się wynikiem 3 : 0 (1 : 0) 
na korzyść „Warty”. (A. W.). 


Teatr i muzyka. 


Testr Wielki, Dziś . Demon“ m gościnmym wy" 
stępem p, Tadeusza Ordy, Jutro „Hagith™ i „Piee | 
śni .Hafiga*, 

Teate Rozmaitości, Dziś „Małżeńs'wo zanusu” 

„Grzegorz Dyndała', 
Testr Reduta, Dzis po cenach zniżonych kj 
dasz, 

Teatr im, Bepe Dziś „Wedrowiec % i 
kobieta“. M 


Teatr Nowośri, Dziś . „Amerykanka, A 
Teatr Komedja, Dziś Szklanka p anny: młokiej”, 
Teatr Nowy, Dziś "Mazykancić ' i 


Dr. M. Altfeld 

b. st, ord. szp. Zielna 12—2, tel. - 
252-84. Chor. wener. skóry, płclo- 
we do $ 10--12 r. i od 7 pp- 
anie Í dzieci a : j 


NIE 


Wielka Wyprzedaż 


adzwyczajna Okazja, 
7 nie Mik. 4500.— 
Żakiet m 3000.— 


doszułe męs.;; 3500.— 


Kalesony » 3500.— 


B-cia ZANDER 


-- Marszałkowska 88. -- 


1) Zegarów 


budzików, zegar” —. 
ków, reperacje ta- 
nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21, róg Dzielnej. 


W O w e 
; Tajemnica. Po” 
l. i. Wióltonolsa. wodzenie w ży- 
ciu. Książkę powyższą wysyła za © 
ewa ty nadesłaniem Ą 
lub za zaliczką 640 mp. „No- 
vilas” Poznań, Fr. Ratajczaka 38. 


ii krawiecki poleca: pal- - 
GUALJD ta ta, kurtki na futrze, 
garnitury, spodnie. Ceny niskie- 
Nowogrodzka 7. 


Palta falta fokowe, 


amm | 

pluszowe zam- 
szowe na adamaszku Z 
futrzanemi kołnierzami. Duży wy- 


25 proc. taniej bo prywatnie Br. 
Unkiewicz, Hoża 54 m. 2, tel. 


121-71. 

i j te I iert- 
Rozwiertaiki Kiki opira aa f 
taniej sprzedaje Poznański, 'Mar- 
sząłkowska 72. 


UNENE SIE M KEN | 


pierwszorzędnego krawca. 
czący podają adresy swoje: tak 
w RT skrzynka pocztowa 
l OWOC likwidacji Spółki 
p mleczarskiej w Blä“ 
żowej wzywa się wierzycieli do 
2 paki swych wierzytelności. 
Z zarządu Spółki mleczarski 
Błażowej w likwidacji MI nat o- 


mi przewodniczący. Ama Gr 
SKi. 


casy 


ki 


60-16. 


Cdbito w Bakórni „Robotnika, Warecka 1. k 


